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Przed Bdps«!eSzla kedlicyi na nai« 
p a k B W m  Baitrc-U^ier.

W
ftbiofonctn).

Wiedeti, 19 Wrześniu.
J. Oiiiiarv\ilaljąs' w cil.<zcrn,}ic.li artykułach ostatnio 
iujowy ralfoura i C!eii'.encvau'a, oraz odpoicicdź 
'ianietn'kańskiego sokrê tarzia stanu Lsnsiaga na 
taoiirj h<r. BiiwHati, og6os‘zioną iw irnieimi Wilso- 
ma ©Iwieaiaizia prasa fwiedońsica, że juiż po tych 
“DnjiTkcyacyaiclli przyją.A. .irohna m  rzecż yoz aą., 
.zo proooąycya, hr, Burl<u[<|R iv* razie nie przy
niesie zainifcrzortewo rezultatu. Pospiech, z jakim 
(Bielona ©oisbuai lodpoŵ edż odnośnie do An
glii i Fraiacyi m,a raizie jesaozo nioofieyalnie i 
4głvs «liioiwtne TTioŁąipitaiie uiomąnceau’a, t!6maczy 
jprasa mleldiańaka .tern, ®o eWoufciiio o nuifofcatCnf- 
iwianio tv 'zarodku apotągoiw.-nia się wakiitek 
nol,y hr. Buriana tondepcyj ipokojorwych w łanie 
tkioalloyl. Sftrrną oklmo-ntę Jalfco t.aką, tłómfaczy 
*1V. Pr. Pneaej lom, Żo ClornOnceau i Balfoo.r 
zaciągnę!i w-oboe wyrh luidófw zJohO''v:ązani i, 
(których doiąd paso nnogłi areniiacfwteó, ba rOali- 
Kftcyii. i cdi Jiw>żlinv4 jest ty łka na wypadek, zu- 
pchio„ klęski modarrt.w centralnyclu

Oo się tydzT sratnicm-tsika WiUona, prasa bu- 
t piszą, a w  î zjazegótapM »N. W. Ta^bhLtf,
Eodlknośla, żo iz 1-1 puafcjtidw, (Które Wilsrtn opu- 
ł̂ cawatt idnia 8 stycznia br., ozęść dytyczącą 
Urcgaliowania stosuclków irJędzyj>ańaWowych 
|>o wojnte, datrno jdż znalazła aprobatę mo- 
cansT-w centrałnyicilî  reszta zaa, równoznaczny 
c Eiumacl em na żywotne interesy caw6"prty- 
ei/isrza przedeŵ zyis tłcJom zwń na i-ałońó monar- 
tdhL, nie nadawara sle z ęóry do dyskuayi

*£ '
Odpawśsdź Stanów Zjsdn.

Waszyngton, 19 wirześiui. 
(iB. K.) Reuter. Odpo,wiedź StatoójW ZjodniO" 

<toc*iycłi na notę hr. BiirŁaina wręczono szwedz- 
scżsy ambasadzie już wczoraj po pofudnlu, aby
gą puzeslału do Wit>Jn'a ^
V  #*

Oabinet angielski wiióec n^ty.
| fUiefonem). *P'' "
P * W  ieden, 19
Berliński koreapendont »N. Pr. Pressa•< d.i 

wikiuje eię 2 diobnze poinrormowanej ©trony, 
i)e oldrzticenie propozycyl Auetro-\7egiio.r [ zez 
Amigi i ę n:e-j;5t jesEOfie t®ecizą' -pe-wiią. 17 z cci - 
winie, w rządne atłgielsldai Istnieje petvaa 
skłonność do widuaia się ood per nyntf waran 
kami w  nieo ôwłęzujące układy z mwcirstwa- 
tnł tentralnemi v 1 '*'■

Ccsa.*z obrazi!de. Nałożymy Niemcom pęta.
Belg.*, proponując jej pokój odrębny.
W  labie lupreEentontow republik;.nfa F“,8S

koialijd̂ ŵjłuBagzył już tfoatatetenie Wilson,
ipnizek; nie bęffŁio od mmcar wamnikl te pokrót
ce przypomnieć:

. . , .„ 1) Wlazyatkie trakitoty (pokojowe 101x324 być
pochwalił odpowiedź V ilsor-a za żo, że d e  daje po.w t^to a ryyMu/raem L  taum j dyp lo
nieprzyjacielowi wie o k ó w  dyplomatycznego uiacyi.
wytargowania tego, co mu się nie uda na polu1 2) Wolność żeglug ona ŵ y.oildcJi morzach.

O l ŁliCl.r/dirrrrj-i . i.    • _ _ r 1 . _ Ol _ __
bitwy.

Ml tsillfjń Dl! uf! H - K
} , flelelonem).

Wiedeń, 19 wlnzcćni'*, 
Liii-uniki donopią. 17. Berling: >-taily E^pićsa* 

donosi:
Oahinet angielski aHenso eię 19 bm. na pc/się- 

dizenio celom iporwizięcla aiicływiały w  ept iwio nj-i 
ty jpPkoijt/weJ Aiąs/bro-Węgiei

Berlin, 19 wstżaśnią, 
łŁokal-Auzw.gcr* id-omiołsl ® grar.lcy franou- 

skiej: ^

3) Możliwo oBumygcM ograniczeń hnnilowycłi 
l rótiłiność (wszystkich -pańistiw w tej dziedzinie
4) Ograno ctócałiio raba oj oń do minitnium,
4) Zafagodfcenie s-porówi kcnoniainyoh t u- 

wt-gięd-aieJiiem interesów tuhyloów,
6_) Opróżoiiieirb.o olróẑ t̂i całej lioeyi i ule prze- 

dzkfidaanie w spoyobach je j we>vnętTOnag» ii- 
rzajdi/.en.;,a się.

0  EiwaklufAya i restairracya Belgii -.przy n- 
sizónoiwtijiiu jej sniwerennoćci.

8j Zw'rot Alżaeyi i Lotaryt gil
9) 1 iP-g idoiwanie gramie a t^łoehaml w  my4ł 

apro.iwi ■( ’ i w,ości na-iodoiwieg.
10) Nadanie luiaom Aojst-te-Węgier możn>sci 

samjorząidncgo rouwioju.
lp^E^rnkufaeya. i rdstianhacya Ruimmii, SmObrady rządów koalicyi nad notą pokojową . n 

A'tatre-\Vęgier rô ipaezea dę 18 bm. To fei nie.2® ̂  Ozjarnogory. Wioiny Idóstęp do mioitzai dla 
ŵ OzOśnioj, |afl" w  (pirrylszł}]111 tygodniu okaże się, i wowwi. Mię;jzyaalrcd!0.wie ustalone stosunków 
jakie tabanowisko iŁajmie ostatocz-hie koalicya -.kajipnjiych anjięiday (państwâ ii baScańskoml, 
wobec. iM>ty. 12) Samodżiel-iilość dla. caęśel óewaie-twa o-
Dizientniikj -poayjskiiie •*Teini(pB.« i »'MaJtin« pod-,SRK-.iiskicgo, izamieslzilcałej przez-Turków Auł> 

tóreśkjją poftjiOiwmie ąwiogą stanow-tfzą. opoaiyeyę n,<-"in!l'.a ^gyeh (narodowości, iljurcyę eamie- 
przwiiw niocAe AustPo Wygier, oŚ7 laidiczagą je- KkMjącycb. VVelny (p: cja-źd przez Dardanele 
dpaiks, ze koalicya zaiąd prawdopodobnie cd 1 "' «««-.-
nieprzyjaciół bliższego sformułowania propO

ponad linią obronną w {przeciągu ikiłk-u minut, 
pudziem rzuciły one doec znaemr, iiość bomb 
nad całym okazałem Paryża. Również franca 
siei legiei obronny był nadzwyczajnie gwałU»- 
wmy

WjfLuk-y w Prusach zarhodnish
Berlin, 1& wrt eśnia- 

•W jfeasie rwbroów nzrapełndającTcib do SejimU 
pruiskieg-o w  niiejece łzimarłego posła (TX)]skiega 
dra LamparsiKiegie, odbytych w okręgu bnba- 
W;a— 'Kiwiidbyn, wylarabp powtórnie adwokata 
łCitrzętkowskicgo 140 głosami. Kandydat nio- 
niiecki Richter zyska] 43 glosy. 3

—— m %if **•

M r c i e  p u r ic s e n ta  b o le n d e is k fe s o .
Haga, 19 wrześnio,

Przodwicizoraj otwa-rła królów':! Wilhelmina 
posiedzenie .'p.tdam-entn. stwierdzając, iż ura; 
ma silną wolę strzeżenia swej nieza wisłość* i 
neuŁrainoóci. Mobiiizacjra ROtrwa nadal, przj’- 
dzem zajdą w  mej ip'awtrte ulg;.

zycył Austio-Węgier.

f i i i t u  r t h  u r n i m  m ^ h m * .
(Telefonom),

Wiedeń. 19 wroeinia. 
•Dziennik! Łutejsae donoszą z Luga-no: O sta- 

noiwiskiu Watykanu wobec nerty austiro-węgier- 
skiej nie możiu nśic jpeiwtnege powiedizisć. 
Pajpiei odbył dłuższą k̂ oiferen̂ yę z kardy

1 13) Niezawisła Polska, obejmująca teryiorya
niewątpliwie przez Polaków zaludnione, ma 
mieć dostęp do morza.
14) Załolteaie zyńązt^ narodów, celem wza- 

jeuiuej lioręki tych za'sa.i.

5asaneks>»a klzmyl i Lotaryngii,
» Paryż, 19 w^ećnia
W  prezy djaim -mm^-tzów stworzono osobny 

i podsekretarynt dla organizacji przyŝ ŷcb
mlem sekretoraen stalmi. | *?5Łł,z A , 's a c .v ł  1 Lotaryngii Radcą t3jgo deoar-
Wicdle donteienia »MeSsagero«, Watykan(tannemóu zaenianjowMny Jules Cambon, dawny 

WÂ stąpl w roli nieiniteresowanego pośrednika i a-mba-sador f-imnouśki w Berlinie 
w iypi c«-ln wejidtóie <w krtatakt z ■zajde+Ł̂ koali- 
cVi w  niewiążącej fornie.

Rotterdam., 19 wtrześnia.
(B. R ) »Nieuave I’o:‘t. ConranU podaje do- 

mesienio »Dai!y Ne-ws1* z REyimu, że oferty po- 
ko-jmwej Austro-Węgier basn -.juz oci7.ekiMT.no 
Niema żadnycih eaniak eto jd» tego jak

K o r r y n l k s t y  k ^ a l l s i y j n s .

Komunikat an-,
sykJfcr deki:

Loiiftyti, 19 września, 
pclski iz 17 iwv.cóiw.i »-■ p..li

Koalieya nie^zej^dnejia.
i (Telefon e n ) .

' Wiedeń, 19 wrześni* 
K<wąstpondtent herr ańdd *N. Fr Pessc« do- 

nósrt DziAinikł berneński o reprodukują w ob- 
6c.e-n_.-ich »ta-e.3aazen' ich głosy prasy koaUeyj- 
nąj które tz jeidlnyim -w-ĵ ątikiem angielskin 
awracnfą się przeciw nocie. Jak wypadnie cd- 
jpOM-iedż koaJkyi —  cie do -togo niema żadnych 
fwąitfplwioś&i, choć peiwnłeoł jeet, że Ameryku 
będzie dyktować treść i ton odpowiedzi Am«- 
tyka chce wojrry aż do zwycięstwa 
j-* 1 Wz&eyngt m, 19 września,
: (B. K.) Omawiając projjpzycyę auBtrO-wrgier- 
riką, oświedcizył przywódra republikański 
L o d g c w  sonacie1 '

Lakoniczna odprawa, jaką dał Wilson, pc« 
leży koniec wszcUdej austryachlei gaaamnJe 
poLejowej wetffug życzeń Niemiec. Stanowisk) 
ftunerykansikie jest tak yi-sno,, że z-rcyLmi ;j,( je 
p.-aoyeit pia.iiiśtwa iccntralne. Nie można teraz po- 
liwolić n|a to, bv Niemcy wycofały się poza ga- 
uaninę i wytargowały sonie jakieś rozstrzygnlę-

obowa papież. Jogo zaćw&wa-nłe się zastisu jo ' 
się iziapewno do okol in n o ś c i  W afyk.jn przywią
zuje jodntik wielką wagę do M oyatyw y AustrO- 
Węgim-. bo nawiói. gdylby c|c ona -nic ptornwjdhi, 
zbliży jo**rtk pokój. W »Yfl tykamic przeważa 
z a ijwt r y  ’ v a nlio, lo  Austro-W ęgry wycU^pify nie 
zawlśle. cbociaż przwjumia tolkże, żo ncTi za -1 
wderta w sobie już izgodę Ni-omrcc. „

* jr r

O l@ s y  r o s y j s k i e  o  j i o k u j a .

Moskwa, 19 września,.
>I.aw-icstla.r, oanawiajątc. austiwwddcą prjp^zy- 

cyę polkoKjfwą, siwfentteaęą, liż nigdy Niemcom 
nie uda się zaw. zeć pokoju kosztem Rosyi An- 
gieiskf Impery ilizm rle znajduje się w  tern po
łożeniu, iżby niusial przyjąć pokój oznaczają
cy władzę Niemiec od Hamburga de Wladywo- 
stoku.

v  C  "
Z i w i s d o m i e m e  B e r l i n a  o  n a d e .

(Telefonem,.
Wiedeń, 19 września. 

x BorlńsiŁi k oreispoalcnt »N. Fr, Fiesse* du- 
aWł z kół infommowunyoh,, Jię -ząd niemiecki 
zawiadomiony a ostał o nocie austro-węgierskie j 
dopiero po jej sporządzeniu. Berlińskie sfory 
ns-arodajne oibzytaaańy iura^Łoiwy dbkuioeat 
cziądu wiedońfakłego dopiero 18 bm. ~

3 4  w a r u D i k ó y i r  W i i s o n g .
Plunioważ w odipów^diza Lanjstniga na notę 

pokojową hx. Buiiana izatem-taz-ono, iż wk. m ii

Fot/jidii iuiy pusiępy w kleru .ik u Le Vcrgi- 
nier i na północ od 8t. Hiiaire. Pojiraw ;!i-my 
nsiSBie poaycyo .na g>6łnomy awohód od II z” uch 
i na wpdhóU od Nieuve Obapyilo.

Lomdyn, 19 wrześni a. 
ILomunika'1. angiolski' z 17 września wdeczo- 

rOm:
Na półnooay wschód od St. Qi.icfnt.In niowief- 

kfrd wtaretstó. Posunęliśmy się o&przód kolt wsi 
Kolno,i Kh wókiocnjYpi odoiraiku fjr-oa>hu również 
.okmżnę utarczki. iPolł ogmiem nioprzyjacî ljkim 
Wizięliismy nicoóóukwł phtcAwiki na zachód od 
La Baspńe. zajęliśmy nr we p&zycye n? pin 
zacitód od Nei.ve Chr,palle oraz ♦ pebFiu Floeg- 
oteert. Na wseliód od Ylers-taat odparto pidjpzd, 
niomiocki.

W  aszyngton 19 wrześni i, 
Kocmunikat asneowflcwńsi!® z 17 bm.
W odciuikiu Sil MB M  trw ała dalej w ałka air- 

■tyileryi i lOtnikólwt W  czasie uKircack pat 'olo- 
wljcih wzięliśmy ni© 0 jeilców. Odparto wypad 
nieprzyjacielski :w Wogeżacih.

M i i  l i i i  M m ®  w  M m .
Berno, 19 września 

fB. 41.). »Pxuguos do -Ljjoo* donosi z Baryła 
ze olstatni atak lotników niemieckich wyrządził 
w Parvżu wielkie szkody. Więdanziośó .domów 
godzonych bornhimi /podtpalającemi, r plon tła 
be wie niecni o ckic bomby -podpr łające mają nie
zwykłą silę parziebijaijąicą i iBtwbadżaijącą. Dzien
niki do nową o pięcii" zaąiitycl] i tofaało 19 ran
ny eh. Atak nlemiê ai był nadzwyczajnie gwał
towny. Kilka oddZ'flh>w saanjo’ ytjjw prz el wiato

^ s z e s i l a m ©

w  W a r s z a w i e .

Warszawa, 17 wrześria. 
»Pi'7.egi;p? Poranny* dono&i:
Powikłany w  dnia eh ostatnich puzebieg prze- 

siieria gabinet om-ego wchodzi w  tazę normalną. 
Kio uiegać zd.ajo się wątpliwości, żo p. Kucha- 
szciwKkd na podsiam-ie przswstępnycn, ściśle 
pry-wataych rozmów z przedstawicieiajni stron- 
niców d,o szedł do p»rzokonania, że 
mo ż e  wystąpić skonzretyzowa- 
n y m  p r o g r a m e m  w o b e c  k l u b ó w  
p a r t y j n y e h, co też zaeząl wpru-wadźa-ó w  
czyn. Fialot ton potwierdzać może farążącą od 
niedzieii ptgJoBkę, że najcięższe przeszkody przy 
heonY.ciiiiu gabinetu zostały usunięte 1 
/. e p K uoharz c wski udzieli w  ijch 
dnda&h Radzie Regencyjnej od
nowi e d z i p oz y t y w  n e j. Na wizmoc-nienSe 
staiwtwislka. przyszłego premiera, wph-mąć mogły 
równlic-ż s.pu-a.AY-ozda-nia z zakoiicztmj-ch w  uae- 
dz>k-!ię u-o-ioglą obrad 'krakoraskich.
Onogd.ij, w  niadzś-elo. nr.-tąpdo pierwsao ofi- 

eyaśdiie z-otkuSęcce har.dj-d, *ń m  premiera z 
■ Kiubo m  M 1 ę- d z y p a r t > j n y m. Prezy- 
djTiffn Ktabu tego o-dbyro dkiższą z p. KiyoJia- 
iżeutJkim naradę, bodaj nóe ostatnią jaszcza,, 
porJazms którei ujawniony został w  sposób nfe 
'cełlooA-łżcie', |s.ik m;'wl.h pozy{.yai| ,[y, (pibgram' 
pizrtszicgo prezesa irmkibrów. Osi? kWifcreucyi 
była z matury rzeczy głóuraie kweslya non- 
ty iąsanf% s p r a w y  polskiej.
Wraoraj pxacd 'południem odbyło się zeibrrtnie 
st'k'rt'taryal.11 Klubu w  celu omówienta: wfyinii- 
rzcii p. KuchainzJffwsSaęgtt SpragK, Wobec nie. 
domh.gTunąa i rJepnzybycia na zebranie prezesa 
Klubu, p Swieżyńsikioigo rde wjyfeerpano 
dnalkżo z wiaslconlości, które praedoG.tały się na- 

''♦ę<MvSią*i7. z Klulm, W. T.iaiiiich zastrzeżeń pc- 
wied.//»ć juośną1, iż kurs pK>li‘Lyezn's', lafidajma za- 
iniertza meiaieWajorwaló przj-szly i>remier, nie

zasadni-wzbudz-ił u pasy wistów 
c z ego sprzeciwu 
N adJotnicrdzeiiie togo możomy przy toczyć zda
nie jednego z uczestników wczorajszej narady 
(Nar. d i:]-a :ity), który eświadezj-ł między m- 
nemi JfiizcJsiawźcieloiwji »Pizeglądu Itorainne- 
gogo«, że »Klab zachowa wmbec p. Kuclirrzew- 
skiego ii ou Łraiaość*.
Na i-ytamie, czy będaie to newtirainość ży-’

c z 11 w a? —  odpowiedziano:
—  N i o' b ę d z i e m y  p. Kuekarzew-

s k i o g o % w  a i oWIri i.
Iriny itzłoln-ek Klubu Międ/,wpalruyj,uego. obe

cny jirzy komVeiSiOą-i pren-dj-um Klubu z p. 
Kudraratwshioi mówił o zapatrywaniach na mi- 
\ve p. KtieharŁewtells :cgo:
—  Rowróżrtić nałoży aktywistów z tempera- 

menAr-m, bez zasknzażeń i aktywistów rozwa

żnych, decyaujących się na krok ppwi&n p 
długim namyśle. Do tej właśnie kategoryi Tali 
czarny p. Kuoharzewskiego. O popieranij 
przyszłego premiera przez Flub nio-ma mowy 
jednak możemy godzić się ż faktem rozpOcz 
tych jirzcz poprzednika pertraktacyj w spraw! 
pal kisj x wejść w  położenie p. Ku.-harzywskie 
go, iż i-en nia.wiązanycb już rckotwtui zerwa) 
nie może. Duża jest przyteim różnica niiędzj 
przyj ratowaniem ofert, a sidiatualnicm idh, jak tj 
miało ostatnit miejsce, i to stteładanDe w  jednyjj 
kierunku. Rozumiemy pozc. tesn, że snucie paję 
czynoiwydi nici dy pliuriUtycznych me moż^ *ć 
odbywać na oczach, przypuśćmy, całej Raa. 
Stanu. Cz\-ż jedmalc prezes minisbroW, którj 
pragnie pirzy przedsięb-r; ,iiu ważych knokóF 
pragnie pi^y przedsiębraniu waranrch kaokól 
j.owiiedniej po tomu diogc? Sądzimy że p. Ku 
cbarzorwski błędu togo uniknąć potrafi.
Daisiaj po południu odbyć się ma oficyaluj 

aarada Komisyi Porozumiewa węz ąj BSrcmniciLt 
aktA-wistycznycJi z p Kuclnirzowskim
rGazeta Pora .lina." pitslec:
P Riuiciliarzefwsuii nic powziął jeszcze ć-s'ji 

tedBlmej decyz-yi w  sprawie tw-oraenia gabinetu 
Pomimo to prpyctąpft już dó u,rzęa'0wych pa?- 
traikfeieyj zo sti-oijnicuwami. Między innymi 
-konferował -onegdaj s prezydyliul Kiulbu M :ę 
dzypartyyicgo. Wyłożył on w  cią,gu dwóch go 
dizin swe pu;(lądy na eyl-uacyę ob&riną i ramii* 
ry. Gzłon-kiowie proEydyum llliufbfu skier awalf 
następnie ocorog Enpyttiń i ntempelacyj, ną- 
które przyszły premier odpowiadał Szczali'')1 
w-o.
Jak się dv«'ia-iujer.ija czynione sa próby lan

sowania radykalnej kardyjdatury p. S a j i n 
s k i o g o na minietra sprawiedliwości. Kandv 
datura ta jeda.ak: spotyuda toę żo star awc tj*B 
spuz-eclwam więiLszoSci eWotŁnicjw.
Krążą worsye ,o zamie-rzulnejj pizez czy u o! ił 

miaaodajue r e i k u n s t r u k c y i  Pady 
Stanu nr wypsjdok, kiedy nnaojdzie momonl 
newzięcin wrze? nią opini' w sp: a^e zawarć’* 
"■■kładów
Z powodu wy|pad'k-5iw politycznych osî tr.icj 

doby za-iraąd -Potektoj ParuyL Fostępiuiŵ j. ogło
sił 'Kdm-.iniika-t, w którym między imnomi oświacu 
dz,a:
Polska Partya Postępowa atf samego poc/.ąt 

ku wojny aiwiażała i wwaiiw, że sprawa .polieTi « 
swym cart iksziałcie ityMao aia. dpodtee poDWainle- 
nia międ-zyir.nr-odow-ege oBtatoaflM znaieżił mo
że i"oiZ)M'iąznni'e. To tez ŵ zelkio ianft próby jej 
r-ozTwiklanm. a między innymi nota' z dsni> L9 
korii&tuia 19x8 r. se E-aunieim P-Orshicj Pairtył Po- 
stęp-om-cj, niiol.yikio smrzcozne z niezłomi ,emi pi**, 
gr.-ieiniaim narodu, ale i\vpros't bezeekorte, po 
zibajMione sn,i,c7.c-iiia praktycznego. Zada i t 
wJ*diz pohsikiah, nic wyłączając Rady Rogo1.̂ 
cyjntój. nic jest uprą wrona do zawiera nil tunów 
politę cizaych, przesądzających nr̂ rAzłość Pol* 
skl.

Pcmnik Kośc:tpszki w fiedicsch.
Dnia ló b. m. odsłonięto w Siedlcach ponraiU 

Koś-ciuszhi. a uroczystość ta przemieniła się w 
wielką manifestwj ę naród )wą, mkie, nfe p*» 
mięta stolica Pódlasia od lat kilkudzi=iaecTii,
świeżo odsłonięty pomnik wznosi się* na skwe- 

rz,3 przed starym kościołem tuż przy aiarym ra
tuszu; skwer ien od roku nosi nazwę Kościusz
kowskiego —  na pamiątkę uroczystego obcho
du si tnej rocz/niey zgonu bohatera. Podczas 
obchodu itego, dnia 17 pażd rienrka 1917 r., za- 
łożeno i poświęcono uroczyście fundamenty pod 
pomnik. Zorganizował się komUct, na którego 
czele stanął zasłritomy działacz na niwie spolV 
canc-kulturalnej Podlasia, prezes dyrekcyi To w, 
kredytowego ziemskiego, p- Franciszek Go* 
dlewski zakr/.ąt-nięto się dokoła zebrania (f-rzc- 
ważiiiO drogą ofiar dobrawolnych i składek) po. 
ti'7«obnego funduszu —  i dziś już mają Siedlce 
widome owoce pracy komitetu,
Wykonanie projektu pomnika Kościuszk* po

wierzono siedlczaniuowi. słuchaczów5 arch te
ktury politechniki warszawskiej, p. Wacławowi

■óRStf

ŚWIĘTOPEŁK CZELT1.

•3 i e r w s z y  p a c y e n t .
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(Ciąg dal«*7.)
- rraeihac-zc-ie, uno-dzy czytekdcy, dofcŷ r̂

WszMc był miody i jechał 
d-o pierwiszego pacyonta! —  Gdy dojeżdżali już 
do dworu, Horkwy otrząsnął &ję z marzeil 1 po
chylając w  Si.romę Wojtka, zaipytal; i**1 
' TT w*a3e Fśun bardzo mocny?
V, iżniicia gpojrzai tfa pytającego z ponuwnem 

Łdziwienlem, lecz pa) chwili namysłu od-rieikł 
krótko:
* —  L, dyć nie b.iruzo. PoradailhjTn go wtiatki 
(mzewwjtnąć.
t> —  Widizoisz, mój Kochany, dla uspokojenia go, 
będę muiiał zaipewinie użyć siły. Bądż-że wi-y; 
ta dirawiininii, gdy wejdę do niego, i na pierwsze 
weziwaLie przyjdź mi z pomocą...
Oczy Woptilca o mało nie wyskoczy ty z gtowy, 

lak bartdzo je w-yUrzeszceyd. 
a —  Jikoz. to! rięc pa® dolotor chcielibvV.. 
*- wystaeirUł zakłopotany, — Eh, nie,- to chyba
- Nie żan-tuję nigdy w rzeczach tak wa- 

tnych. Powtarzam ci: ni© odchodi od drzwi i 
»ądź goitów. a  w-resecie pomówię o tern pier
wej z pwnuenMfe,
Ś(%" Sjank'1' wjechały wro&zci© na podwórze, 

wYoiągnął rękę, mówiąc: v----

—  Hań na. grnku... stoi.
Dr IIor±:,wy spojnzał we wskazanym kierun

ku i zObaczył wysokiego, chudego człowieka, 
niecierpliwie wyw^jąceg*© ręikaimi. K̂ taldira- 
towego : kupał Ićsztalllu czaszka, okryta stwó- 
ini, krótko o&tnzyżone-mi włosami; głęboko za
padłe, gorączkowo świecące oczy, drgając© u- 
&ta ti brwi siidaiały cało-ść, odpewkunjącą do 
pewnego s»tojtM)ki pojęciu, które młody doktor 
wytworzył oył sobie o pierw szym siwym chot 
tym. Bc&zyńokd pon v, daleka już witaii Wojtka 
gradem naj ■ wy bon,i ej sz y 0 h wymyślań, a1 gdy py- 
dróżni sfcanęl pr-zed gankiem, lewa. jego ręką 
wyciągnęła się wn'ef w  kierunku ognistych 
włosów woźnicy, podczas gdy prawą ścisnął 
tak silnie dłoń doktora, że ten o mało nie krzy
knął z balu.
Jednocześnie z ust jego wyłtół się irndrójny 

>iotok wymyślań i powstań: dziękował doktoro
wi, Sże ow raczył sam się do niego fatygować, 
ale jeszoze głośniej woDi, wskałziująć*. nc_ błoto, 
okrywając© sanlki, ż© oszaleje z pewineścią Saldd 
chwilą, jożeb' Bóg n!i© wybawi go od takiego 
sługi.
Horliwy, Głuehaijąc tych słów bez związku, 

patrząc niai kurczowe d„gania wychudłej twa- 
nzy Troeińskiego, nabćał niemal pewności, że 
paey.&nb j"go należy do najlnardziej typowych 
aaaiicńoów To toż idąc za nim w  głąb domu, 
szepnął lurmainwi, by pamiętał o danej obłe- 
tnijcy, —  ma co .Wojtek kiwnął głową, wykrry. 
wkkiAft siy

Dólafi], do którego wisiaedł Ho/liwy, 5 oaootBi- 
Kut xvi zgodżi© «. dziwac-znem u-jK^obk-mem go* 
ispodterza. dlonmi. Na nagich ściauioch wisiaJy, — i 
niby oazy nm piUStjuL, —  kalcn-iorz, wykaży' 
stempli r̂tekslowyoh i para. ©tanośwtoiciiuch pi
stoletów Na stole, na Tr-zeLtaeh i na ©Kbnzymiem j 
łóżku, z- rozstinięt̂ mi firankami, leiaij .paczki; 
pożółkłych, nadgryzionych nnzoiz myszy p»(pi©* 
rów. Na podłodże rozpościerała się logrtomna ma* 
i:a, z powtykanemi w n ą tam i Awidznie szpUka- 
md a różnokolorowych chorągiewek Zftilkz od 
progu Trocińaki poóiągnął doktora kk tej kar
cie ii wskazując- na nią YWe-ordym poHoem, zuey* 
oz,ał z de-ikim śmiechem:
—  tWdotez piata fę oto wieuzibę nad strumii© 

■dem, a przy mej wouKniętą szjptfikę? W  tern 
miejisiciu stoję już od dziesięciu ła/fc, pełnych o* 
ezoldiwań, wzruszeń, r j-zjaudów. w a wisizystkue 
strony śwśaitia, wydaitków, któro mnę dloprowia- 
dizi-ły do -ruiny niemal. A jodiniaik nie ustępuję i 
-baję tana ciągle, jak zaldęty. u toj} T.ieiwby 
nad strtumiie; liicm, gdzie się znajdaje slzpilka. 
Nie miogę się poruszyć z miejsca, drięki niego- 
dziwemu adwokatowi, oby go jasny pio,,'u2i spa
lił! A  z driugtk-i srtTmy wyszczerzają Lu mn5© 
zęby cd cemścai, żbójoy, drapieżnic/- faitezytWL. 
świądkoiwią i zaicicrają ręce z zad rwiołetoń...
I gfdt&ley, tu sprawlediiwość, —  pytam sikj? —  
0, gdyby -on niegodziwiec, „en oezuat Wpada 
kiedy w  mój© ręce!... ,

kazgiizytlai iprzeraźli',vie zębiunt. Doktor 
tyąidzaseju fSśrf j€®© p f^ y ą  ręk̂

i potoząo na z"gari-k, -rachował uderzenia pulsu 
L"-ca szafleriilao, złariważyTwfey 'tę jego czynność, 
wyrwał isjóesanlo rękę i Wlepiając weń zdumio
ne oc®y zaiwokJ:
—  Oa piań Tioćoioz,? Oo to ma znaczyć?
—  Testoś pan chory, panie Troc:ń.31d —  tło- 

nurczył -ze spoltojtau dokto* —  bardzo chory!...
—  ( miry? —  7. przcrażenieni powitćtoayi. be- 

ezyńaki pan. —  Chory? Z czego to pąn wno- 
siee *... A  ",dreazici© w  tom nie było aziwtno- 
8°' —  Dyalifc by chyba nie zachorował od tych 
•wsizystłiScli tootsOc i ni«i>okojów, PizelkLęCtt cL lu 
dzie ni© dialją mi’ spokoju ani dniem, aini nocą, 
susz-ąa sobi© wciąż ńłóeg nad Km, by mii ponbó- 
wtić reszty maijąJcu, szczęścia, honoru... Trapią 
Mię r/sby jedieoaula: w  kniei, a g?ównym dojcżdrtŁ- 
<rzexn jest burmistrz., o kićrego skórę "zarciL bę- 
bę tćę kiodys bili na tamtym świeci©.
Słowa powyższę st-aiy się olyrknwicą obja

wienia 'dla młodego- doktorf: zrozum,ałJ żo pa
cy ent jego pomieszntnj jest na punkcie przella- 
dow&j., uwioża się za nioszezęślihw ofiLrę złości 
ludzkiej. To też widząc, ż© wściekłość cłio-TCgo 
^aje się coraz ŵaiiowtiojszą, w-yciągnął z nod 
pfosacela pizyute iony kaftan i zwracają© się 
z upTŁrijaiiyjn uimiochem do Trelińskiego, rztokł 
1 diodowy głosom:
—  Jesteś pain azorizyw.iście clerji-iący... *A inki 

to 'ckrut-ry przeciąg! Możcbyś pan zechciał u- 
braić się wr tein oto... -y ^ *
Nj© dókóńc-zył. _bo Tioęiuski, zobaczy >vsizy

iTarrtTioki ladia-n, wpadł w  nieopisaną wśeio 
kłośc.
'—  Jak to? —  w o M  z -pianą, na usfeucSn - OAni*)- 
łasz się pata. ro-ldó ze mnie wftryata we własnym 
m-ckn domu?... Tego już zanadto! Oto są dnwwi, 
mój panie! Albo nie, zaczokrę, chwilkę a zro- 

ei taki paizesiąg, że unlctNte cię OB wrar. | 
przel lętym kaftanem.
Mónviią© to, rzucił się do zr^dzor iałrch pisto

letów-, -wi!3zą©yoh na ścianie.
Doktor nLał cc-hotę wyrzec się swego jóJy- 

■negio cnorego, gdy nagle d ’i5Wi otwarły się * 
nrzask-eim i na progu stanął siłacn Wojtek z od- 
wimiętiemi rękawaimli. W  je-dnej oliwili doktoe 
znaJiaJzł dię za olbrzymią jego figurą i z 1 etzpi - 
cerlej Łirjrjóiwki swairał się go zągnzac db whSki
Wlkrótc© potem aha pi-toloty —  ©o praxxda 

nie nabite —  leżaiy -już na podłodze, *boik 
riiich Tkoicinalći, haordący się wścddklo od dobro 
czynnego kaftana, Który doktor, z pomocą pił 
tężJcgo sojiusEnSka usiłował nuu gwałtem włOi 
żyć. Udała miu się- wreszcie,'a zapał doktOfc-' 
ski tak żagla szył xv IJorliwym wszeiUic uczuci! 
litości, że ni© wzdraga? się wlksną chustką oC 
mosa zawiązać solni© usta choiego, który ijij 
przeetanął wokić: Zbóje! Złodziei o! < rocz-ćl* 
—  żad w-cilony ze swego dzieła —  kazał zanieśj 
na łóżko nieszczęśliwą ofiarę, miotającą i ślf 
wściekto i t̂ra szli wio wytrzeszaza-iącą oćzy. 1 
. ^  (Dok. nadU
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r  i a 3 e c k  i c m u, króry pro j°k t wykonał, 
pfrzecUbw-ł go do aprobaty  wybitnym archite
ktom  i nrtyrtcm  warszawskim i — po jej uzy- 
fikmmi — oddał swe dzieło miastu.
- Na tło zacieni, pośrodku skweru zarysowuje 
fćę malowniczo K ol urn na z popiersiem Kościusz
ki, spog-ądającego w stronę Maciejowic. Na ko
lumnie z piaskow ca w ykuty napis: ,.Tadeuszowi 
K ośew w ee DodLsie 1817— 1917 r.‘‘ Na cokole 
ezef ciernym  wyryte pam iętne dla nas miejsoo- 
.wośi/ Dubienka; R-acła-wiee, Połaniec, Maciejo
wice w w ericach z liści dębowych, p:-/~pomi- 
fcJijące lohajterskie czyny wodza. Pomnik jako 
całosc szJaichcpniy w bryle, ujmuje prostota po
mysłu i w zupełności harmonizuje z najbłżrzem 
c t  jeżeniem.
-  Uroczystość odsłonięcia pemn ka uświetnd 
tw ą obecnością min ster., wyznań religijnych i o- 
świcernia pubłśrznrgo, P > m k o w s k i ,  k tóry  
w łai-rj.e w tyin dniu przyjechał do Siedlec dla 
dokonania ak tu  o tw aren  państwowego giinna- 
eyuiu uyskigo

Ptiświecctwo i o d s ło n ic ie  pomnika poprzedzi-1 
ło nabjzcnsw o o godz, 1 1 V£ prze] południem, 
odprawiono w starym  kościele przez dziikana 
eitdW kicgo , członka Radj stanu, ks. kanonika 
Scipio dcl Ca nipo. Po skończonńi nabożeństwa 
z k tocicla  i z przed kościoła w yr iszył liczny po
chód ku pomnikowi na skw er, gazie biorące u- 
<dzśał w pochodzie stowarzyszenia oraz puolicz- 
tiość ustawiły się w połknie przy pomnikn. 0  g. 
12 w południc, po odegraniu przez orldesfpr 
młodzieży ghimazyalnej hymn '„Boże, coś Pol- 
Ekę“ pzem ów ił w gorących sławach p. G o 
d l e w s k i ,  a po skończonych słowach mówcy 
spadła zaslon.u kryjąca dotychi zas pomnrk i ks. 
kanonik Stipio deł Campo dokonał ak tu  po- 
św ięceria, poczcm zwrócił się do obecnych z 
P’ękna przemową. Po ks. Sejpwaie przemawiał 
jeszcze ławruk m agistratu siedleckiego, sędzia 

ickręgowy p. Stodo-lak, a odegraniem przez orkie
strę  straży ogniowej „Jeszcze Pcl.dta41 zakoń
czyła się wła-ciwu uroczystość odsłonięcia, po 
k tó re j cały |>ochód przed ełdcwrd przed iriinć- 
siiem  Ponikowskim i stojącymi z nim raz.am 
przedstaw  cieami kistytucyj i stowarzyszeń.

1 ode ras uroczystości miasto cale miało wy
gląd świąteczny, sklepy bvlv - -  kmete, « w p o - 
ełw»yzir- wzięła ud-zal pi r-  -ka ludność
fiicdłer.

l rzazetos isi srapai tanfyddel.
Z obszernej relacy’ o niebywałym rozpaś? nie 

się bandytyzm u w Rzeszowie i okolicy, zebra
nej przez lwowski »T.\ iek Nowyc, zasługują na 
uwagę jeszcze następujące inform acje naczel
nika stacyi w Rzeszowie i Staroniwie:

Wsie, sąsiadujące z Rzeszowem, Strażów 
i Pobitno, to istne siedlisko szajki bandyckiej, 
operującej wzdłuż toru kolejowego i na  obu 
dworcach rzeszowskich. Banda ta  stale napada 
na przejeżdżające pociągi, a korzystając z te- 
go, ze pociągi zw alniają biegu właśnie w oko
licy tych wymienionych wsi, bandyci rozbijają 
wagony towarow e, rabując z nich, co w rękę 
Wpadnie.

W ystarczy podkreślić, że do m agazynu na- 
Jzego przychodzi dziennie 20 wagonów, robi- 
tych i obrabowanych częścią już przed Rzeszo
wem, częścią w Staroniwie.

Bandyci mają tak ą  organizację , iz, gdy w ca
łym pociągu towarowym jedzis k ilka wagonów 
E cukrom, lub spirytusem, odrazu są już wprzód 
uwiadomieni o zawartości transportu  i napada
ją na pewne, nio m yląc się co do wozu. Można 
przypuścić, źe tu  odgryw a pewną rolę kontakt 
l porozumienie z niższą służbą kokjow ą.
C —  My na dworcu —  mówił naczelnik sta- 
jy i —  jesteśm y bezsilni wobec tych napadów. 
Bandyci zdołali rozwinąć tak i teror, że obawa 
śmierci nie pozwala ludziom na wychodzenie 
wieczorem na to r kolejowy. Służba bezpieczeń
stw a i posterunek żardarm ery i na dworcu są za 
Słabe, tak , iż niem a mowy o jakiejś znaczniej
szej k o n trak c ji. Doszło do tego, źe służba po
ciągowa boi się wprost jechać na tej przestrzeni. 
v Do nio.l,i.wna wojsko daw ało konwój, towa- 

liy szący  pociągom. Od trzech tygodni wskutek 
odejścia stąd  odnośnego pułku, konwój cofnię
to, można w k o  sobie wy hrazić, jak  to rozzu
chwaliło rabusiów.
; Bezkarność zupełna bandytów  pobudza ich 
do coraz zuchwalszych czynów. Fodróżni, wy
chodzący w nocy z pociągów osobowych, by 
przejść do restauracyi. -a napadani przez ban
dytów. Rabusie pc-r\ * k i gn ie z garderobą, 
gwałtem  wyrywaj.! Inym z kieszeni
portfele, k radną ku * <ją z wagonów sy
pialnych garderobc. n  *,,n y stacyjni są wo
bec tego bezradni. Kjmysrzo eą sami bezsilni 
do walk z przemocą, Nie<5.iwno rałmsie zrobili 
w warsztatach kolejowych szkodę na k iłka ty 
sięcy koron, dwa razy obrabowali już maenz yn 
konsumowy kolejarzy.

Powody tych zucnwałych napadów bandyc
kich w całej okolicy i mieście samem tkw ią głę

biej. Przyczyną powstania band zorganizowa
nych, napadających na pociągi, jest wielka nę
dza wśród prolotaryatu  rzeszowskiego w pią
tym roku wojny. R lemieślnk-y, funkeyonnryu- 
sze kolejowi i t. p. płace i zarobki m ają liche, 
niema z czego dzieciom obiadu ugotować, a za 
wszystko płacić trzeba sumy bajońskie. Cóż 
dziwnego, że gdy między służbą kolejow ą ro 
zejdzie się wieść, iż n.a sta.cvi stoi wagon z cu
krem, lub spirytusom, czy naftą, albo przeje
żdża transport butów wojskowwch, ałbo mąki 

ukrair.skicj«, ludzie poszeptają między sobą, 
naradzą się, a  poiem pójdą rabować.

D?,e się to zauważyć w sposobie rabuwania 
po mieście wielkioh kupców i DOgatych m aga
zynów. Rabusie biedaków nie napadają. Zlo- 
dzii i kieszonkowych niema.. W szystkie rabunki 
mają pewne tło społeczne za podstawę; i tak  
na przykład niedawno w nocy włamali się ban 
dyci do bogatego rzeżnika przy ulicy Lwow
skiej, przyłożyli ir.u rewolwer do piersi i zrabo
wali kilkadziesiąt tysięcy koron.

Mamy wielkie obawy o to, co dziać się będzie 
u nas » zimie. Proszą wziąć pod uwagę, ze 
stosunki aprowizacyjne u nas są fatalne, a spe 
eyalfiie pod względem opalu Rzeszowskie stoi 
w przededniu katastrofy

Kranika.
Kraków, 19 września.

ADY KOMISY J  GOSPODARCZYCH 
. POLSKIEGO. Dzisiaj od rana obradowa

li  oddzielnie komisj e gospodarcze K ola Pol
skiego pod przewodnictwem posłów dra feeslo- 
wicza i D łu g o sz . Na posied/ min członków ko
m isji g( spodarczej d la spraw  miejskich oma
wiano sprawy aprowizacyjne. W yjaśnień udzie
lał ra d ta  nurn. Masskowski. 0  godzinie 11 prze
rwano obrady ze względu na rozpoczynające się 
posiedzi-ji»c brubsyi parlam entarnej Koła Pol
skiego.

Na 7-os ’ '/łonków  kom isji dla sprau. 
wiejski - o  klęski elem entarne w k ra 
ju, ocłbi.i— *n ctwa, sprawy ap ro w izac ji/
wreszcie < prawy rolnicze Osn rałny W y -:
d  "al Tow., vmw rołiiLCzycii prze.Ii o y ł  szereg 
wmicfek rw, i tom poszczególni posłowie w dy
sk u s ji uzupełniali. >

W  poJucteró toczyły » ę  obrady koir.isyi p rr- 
km entarnej pod przewo Inictwsm prezesa d r a ' 
Tertila. DaL-ey ciąg obrad komisyj gospodar- 1 
czych Jzis.aj o 4 7*  południu

-W ŁOKA W 01  WARCIir AKADEMII GÓR
NICZEJ W KRAKOWIE. Otrzymujemy nastę- 
pującą inform acyę: N a ostatuicm  posiedzeniu 
dełegacyi górników i hutników  polskich, odby-' 
tern w dniu 1 września 1918 roku w K rakow ie,' 
prezes, poseł Zajański, zdając sprawę z obecne
go stanu akcyi, zmierzającej do jxiwstania A ka
demii górniczej w K rakon ie objaśnił, że wsta- 
w en ie  kw oty 153 000 K w budżet państwowy 
na rok 1&1K—1919 nastąpiło ty lko  z togo po
wodu, aby  w budżecie państwowym kredyty, 
potrzebne do powołania do życia tego zakładu, 
ustawowo na przyszłość zabezpieczyć. Z pomo- 
d r  jr Je  przeszkód, wywołanych wojną i b ra
ku odpowiedniego umieszczenia dla akademii, 
jak  toż i niedokończenia prac organizacyjnych, 
otw arcie akadem ii musi niestety uiedz jeszcze 
dalsze i zwłoce.

Przed kilku dniami 
bawili w Krakowie: starszy burm istrz i prozes 
Tow arzystw a żeglugi w Gdańsku, S c n o 1 z, 
oraz ta jn y  radca E h 1 e r w towarzystw ie kil
ku  oficerów niemieckich w sprawie konc^syi 
na transporty  Wisłą na  terytoryum  galicyj- 
skiem. W szystkich udogodnień i informacyj 
udzieliły przybyszom gdańskim  krakow skie 
wiadze wejskowe. j

J a k  wiadcn.o, krakow skie Towrarzystw'-o że- 
giugi polskiej (Rynek 19) posiada koncesyę na 
eksp loatację  W isty na prze strzeni od Przemszy 
aż do Zawichostu. K o n cesja  na tę  sama p rze - 1 
strzeń. udzielona Niemcom, byłaby krzyw dą dla 
krakow skiego Towarzystw-a. Polecam y tę  sp ra
wę n a s z y m  posłom. /

Z TEATRU IMIENIA J .  SŁOWACKIEGO.'
Ju tro  pewdórzenio *Głuszca« St. Krzywoszew- 
skiego z pp.: Kamińska, Bednarzewską, Kos 
mowską, Czaplińską, Feldmanem, Bcńezą, So-J 
snowskim i /larskim W roli poety Flocika wy- 1 
stąpi p. Z. Nowakowski. j

Na sobotę, 21 b. ru., przygotow uje nasza 
pierw sza scena 1 Przyjaciół* Al. hr. F red iy . — 
Arcydzieło Fredrowskie, n>egT ane u nas od lat 
kilkunastu, m a i obecnie świetną obsadę, k tó 
rą tw orzą po.: Jarszew ska (Zoiia), Czaplińska 
(panna bobinę), Noskowski (Baron), Feldman 
(Smakosz), Szymborski (Krupkowski). Żarski 
(W torkiewicz), oraz świeżo pozyskani pp.: 
Pełł Czesław i Białkowski Zdzisław.

Z TOWARZYSTWA SŁOWIAŃSKIEGO. — 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy
stw a Słow iaiiskiego odbędzie się w sobotę, dnia 
21 b. » . ,  o godzinie 6 wieczorem, w sali konfe

rencyjnej gim nazjum  realnego (Krupnicza 2). 
Na porządku dziennym sprawy ważne.
>PRACA NARODOWA KOBIET POLSKICH*.

Zwyczańi'' zebrani.? członków odbędzie się w 
pi itek , dnia 20 b. m., o godzinie 5 po południu, 
uiic-a Gołębia 1. 20. II. piętro. -

DROŻYZNA W  PRALNIACH KRAKOW 
SKICH. Jedna z  pralń krakowskich nadsyła 
nam wyjaśnienie, ze ceny za pranie bielizny 
musiały być podwyższone z powodu znacznego 
podrożenia mydła, krochmalu ryżowego, bora
ksu, wosku, parafiny i stearyny, wreszcie jiro 
s/ku  m ydlanego i miału węglowego, oraz robo
cizny Kilo krocnmalu ryżowego kosztowało 
dawniej 54 h, obecnie 70 K, boraksu 30 h. te 
raz 80 K, wosk. parafina i stearyna są wogóle 
nie do nabycia, centnar cłowy miału węglowe
go dawniej 40 h, obecnie 8 K, obleczenie sto
łów i maszyn do prasowania przedtem 32 h, 
dzisiaj 38 K, flanela przedtem 1 K- 60 li, obec
nie 80 K.

W yjaśnienie to należy uzupełnić o tyle, że 
c-becnie w pralniach wzywane są różne »na- 
m iastk ir, k tóre tylko niszczą bieliznę, a  k tó 
rych ceny są przecież znacznie tańsze od mate- 
ryałów  wymienionych. I ta właśnie okoliczność 
jest przyczyną skarg  ze strony publiczności.

PODROŻENIE CUKRU. Z powodu niepraw
dziwych zresztą pogłosek o grożąi-ym braku cu
kru  podskoczyły ceny tego artykułu ur handlu 
pMfentrkiin o 2 K na kilogramie, mianowicie z 
16 K 113 1K K IT 02skarży można w K-nskowń? 
ci-.; mć ukru w ka-zdej ilos u.

/. SALI SĄDOWEJ. Piy.ed trybunałem sadu 
P”zysięgłych w Krakoyde odbyła się dzi 
siaj lozpTawg przeciwko 40-lećniej W iktoryi Ma- 
koiwskicj. oskarżonej o podpalenie stodoły wło
ścianina Jan a  Pogonią w Ciężkowicach w pow. 
chrzanowskim. Podejrzenie skjerowało się prze
ciwko Mukowtkiej z pow-f.du jej pogróżek i po- 
dobifńsLwa śladów stój. k <biecych na miejscu 
pożaru. Przewodniczy radca Czernecki, oskarża 
dr Scliwakopf, broni adw. dr Siisser. Makow
ską po przeprowadzeniu rozpraw y uwolniono.

ARESZTOWANIE PASKARZA Policya k ra 
kow ska aresztowała dzisiaj rano Fisct.ła Perl- 
gerichta, pochodzącego zc Słomnik w Króle 
stwie Polskiem, k tó ry  sprzedawał na Kazin-ie- 
rzu m ąkę grysikową do 19 K za 1 kilogram. — 
Okalało się jednak, że była to jakaś m ieszani
na wilgotna : stęchła, zawierając* naw et tw ar
de kamienie. Kilku naoywców tej mąki zażą
dało aresztowani* Perlgerichta.

WŁAMANIE -P. Jan . Szymańskiemu, zamie
szkałem u przy Alei Mickiewicza 25, skradziono 
przWł 2 miesiącami z mieszkania futra oraz ro
wer. S;ked<a wjmosi około 10.090 koron.

£  k r « ] u .
FABRYKA FALSZYWrYCH DOKUMENTÓW7 

WOJSKOWYCH W E LWOWIE. Ogromna 
liczba dezerterów, ukryw ających sie we Lwo
wie. wywołuje tam też ogromny »popyt* na 
fałszywo dokum enty wojskowe. Abv temu po
pytowi zadośćuczynić, pow stały też we Lwowie 
liczno tajne s-fabryki* faD /yw ych dokum en
tów. Wpiawdflie władzo zwykle po pewnym cza 
sie wpadają na  ich trop i fabrykanci idą ped 
klucz, ale to pomaga- nie na długo; na miejsce 
jednej w ykrytej fabryki powstaje zaraz druga. 
Przed kilku miesiącami policya w ykryła i zam
knęła kilku takich :fahryk« i zdawało się, żo 
będzie już z niemi spokój. T a nadeieja jednak 
ojeazał’ się zawodna. Od kilku tygodni bowiem 
u żoimorzy-dezerterów we Lwowie ukazały się 
znowu fałszow ani papiery wojskowe, podrabia
ne prz.ytem z thki3m znawstwem manipulacyi 
organów wojskowych, iż nawet, w ytraw ny zna
wca tylko z tru łem  mógł się z.orycmowmć i u- 
btaiić, iż. dokum ent jest sfalszowrany. Długo bez 
w yniku poszukiwano po Lwowie fabryki. Oto
czona była tajem nicą, iż długo wszelkie zabiegi 
poiicyi chybiały zamierzonego celu Dopiero w7 
ostatnich ani ach w padnięto na trop. We środę 
przeprowadzała policya rew izję  w lokalu przy 
u lk y  Sykstuokiej 1. 10. Mieści sic tam  zakład 
l i to g r a f ic z n y  J ó z e f a  Z w i < ra.. R o w iz y a  w  praco
wni dała n ie s p o d z ie w a n o  w y n ik i .  O to  znalazio- 
nb ckołc G0IJ pieczątek najrozmaitszych władz 
wojskowych, zakładów, szpit.ali władz cyw il
nych, jak  d y rek c ji poiicyi, m agistratu, namie
stnictw a, pieczątki rozmaitych pułków, batalio
nów, kompanii, pieczątki licznych władz, pro- 
wineyoiialnych. jak  Zamarstynow.a, Jaryczow a, 
Leżajska — niemal kcm plct pieczątek władz lu 
belokith. W ykryto dalej stos> jiapicróir nio- 
wypełnionyeb rozmaitych sort, odnoszących się 
do urlopów, legitym acyj, zwolnień od służby 
wojskowej, tak , iż liczba poszczególnych pie
czątek i poszczególnych sort papierów docho
dzi tysiąca.

Fałszerz otrzym ywał zazwyczaj stary  z wy 
gasłym ,e rn.inem dokum ent, pieczątki przenosił 
na nowy, w sta wdał dalszy terndn; ten prowadził 
popłatny interes od kwmtnia. Znaleziono przy 
mm 6.300 K gotów ka, —  W szystki pieczątki 
utrzym yw ane były w nadzwyczajnym  porząd
ku i mieściły się w teczkach, zawierających

Czwartek, 19 Września 1918. '
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napisy poszczególnych' władz, pułków i t. d, 
Drzoprowadzona rew iz ja  w mieszkaniu lito
grafa przy ulicy Źródlanej dała nowy m ateryał, 
w wysoki tri stopniu go obciążający.

W pracow ni Zwiera rewizya zastała trzech 
klientów, czekających na fałszywe dokum enty. 
W szystkich aresztowano i odstawiono do aresz
tów  policyjnych.

OSZUSTWO ODZIEŻOWE  W E LWOWIE, 
Lwów poruszony jes t obecnie aferą oszukań
czą, popełnioną pod firmą krajowego Zakładu 
odzieży. Funkc-yonaryusz tego zakładu, niejaki 
Jarosław  Saleiuewicz, przed kiiku dniami zja
wił się w dużym sklepie konfekcji damskiej 
pod firmą »Hellcr i Spółka* przy ulicy Gutow
skiego, przedstawił się jako kontroior Z ak ła
du odzieży. Ledwie rozpoczął swoje urzędowa
nie, zwrócił uwagę właścicielki firmy, że spra
wa obrotu kartkam i jes t wr nieporządku, więc 
będzie musiał m aterye zabrać, a  sklep zaraz 
opieczętować. W tedy właścicielka zapropono
wania mu przyjęcie 1.U00 K za ^zatuszowanie* 
sprawy. Ealekiewicz jaoczął sie targować, opo
wiadając, żc w jednym sklepie dawano mu już 
30.000 K tytułem  mdczkowego. W reszcie w7ziąl 
gotówką 5.090 K, a nadto wybrał sobie k ilka i 
m a te i/j  na ubranie, wartości 20.000 K. —  Dani 
llederow a chciał., mu m aterye odesłać do do- j 
mu, lecz Salckicwicz polecił zostawić m aterye 
w skhp ie, po których odbiór sam się miał zgło
sić wieczorem. Gdy Salekiewrcz wieczorem zja
wił się po odbiór m atervj i zabrał je do tran  
waju, subjakt. sklepowy począł go śledzić. Sale- 
kiewicz, widząc to , przestraszył się, rzucił pa-'( 
kunek na ziemię i zaczął uciekać. Subjekt zdo 
lal go jednak przytrzym ać a na poiicyi całe 
oszustwo wyszło na, jaw. Rewizya w m ieszka-1 
niu Salekiewieza dała duży plon. Znaleziono 
nie tylko całą kwotę 5.000 K, ale wielki m aga
zyn m ateryj, ubrań i nici, oraz kompletne, no
we urządznie domowe, Salekiewicza odstawio
no do sądu.

Z K r^e słsa  Pals-doro,
ZAJŚCIE WŚRÓD OFICERÓW LEGIONO

WYCH W OSTROWIU Jak  donosi „K uryer
Ilustrow any11 w Ostrowiu, gub. łomżyńskiej w 
Królestwie, grizm ma swe miejsce poc oju I Dry 
gada w oiska jiołskiego. na zebra®i< oficerskiem 
przyszło do zajścia na tle ideowem, zajścia, 
k tó re  ru rć  może poważne konwkweŁcye. I

W zeliraniu tern brali udział oficerowi3 poi 
ecy, przydzieleni oficerowie in -tn la to ray  nie
mieccy i aufetryaoki ofiror Stczirikowy kapitar 
Pixll3\v.>ki. Na zebraniu były i panie.

W pewnej cbwiii - powstał p M. i
wniósł loast na czesc brygady era Hallera. 7/dpr- 
win wypiii wszyscy oficerow'ie polscy. Niemiec
cy oficerowie powistafli i zaprotestowali przeciw
ko temu i, oświadczywszy że wyciągną z te g e ’ 
todpowicdnie konisekwen«'ye, opuścili zebranie.

W  następstwie zajścia aresztowani zostali po- 
ruczrók M. i diiigi o fictr W. Przebywają emr w' 
ą-rószcir domlowym a-z do a.ilszBg) rozpór-.adze- 
nia.

W  Ostrowiu I  pow*odu zajścia panuje wielkie 
w zburzane. Przygotow ują się wogóel róane 
zmiany w „PolniScuo W chrn-.wht'1. Ze strony 
Nienuc-ów paauije tendeneya luiwania starych 0- 
ficcrów. Około 80 dyrrusyj jest jus: p^zyg-otlo- 
Wanych

M ą  aecjrzyę Polaków co dc łch przyszłości.
StamotwMdu temm dał hr Burian jasny w yr^  
w ticlcgn^amie pomńtałnyrn z jjowodu otwarcJ1 
ooltskinj ■ Piachy Stonm.

OcizywtśłCic nile przeszkadza bo, by hr. Buńai 
wyłsffcąpoatsi z  ijatzctkoinariom za rozwlązaniett 
aiiiLSitro-poIiskiem, wważanem. m  po-rowumioniu 1 
rząidbm a-utąbryackim i węgieróirim w7 znunf'1 
troui agodnośici z hiaznyiml niiarcJajnyim’ ozynni' 
konni .jnolbkiinii, za my lepsze rozwiązia-ni-e dl 
wszyptkicii Lideresowonyich.

A a pytanie, 00 oznacizi? dla Polaków ro t 
w.ązanh: au-oti o-ix>lsdcie i na cz-em ono polegs 
wyetarcłzy odpowiedzieć dziś -panu s to w m 1: 

Rozi dązanie ausdiu-polskit oznacza połaczt
nie samodzielnej Polsld z Austro W ęgrami przei 
osouę w raacy i przez noiąe*.eme Królestw a "■

REPEK TO AR TEATRU M IEJSKIEGO 
łd .  J .  FŁGWALKSEGO

ÓYe ezw aitek, dnia. ID b. m : »\Ves2le« S tani
sława W yspiańskiego.

W piątek, dnia 20 b. in.: *Glv.?zec« St. Krzv- 
wos7ewskiego.

W soboto, dnia 21 b. m.: »Prz)7jaciele« AL hr. 
Fredry.

REPERTOAR MIEJSKIEGO TEATRU 
POWSZECHNEGO W KRAKOWIE.

We czwartek, dnia 19 b. m.: »Piały kaptur*.
W  piątek, dnia 20 b. m.: »Wieszczka karna

wału*.

P a l s k o - a u s t s r y a c k i e  r o z w , ą * . z n  e .

W iedeń, 19 wrzo.śnia 
(B K.) Od pewnej, iwylsbko ipoUtamrata oso 

biisitości ijmiaiycizuicj, ©■hwiujcBniooiey -a© stosun-; 
kanni, -dowiaduje się »Polska agemeya prasowa* 
co n-aslęipuóc- 

•Nic-zT-oŁnurn latem jest, jak -mogła si-ę w ni Iklć- 
ryjch dzienntkajc!] wurszniwskicli pojawić wia- 
loaność, -że A uBtro-Tęgry jm g n ą  ladzunram na- 
rztueić tpaWne r-oztwiązanie s-prawy ijKiiskiej Nie
m a nic fałszywDEcgc m d  to twrordaeini'' Było 
i jest głównym aksyom atem  polityki polskiej 
hr. Buriama, by pozostaw ić Połakom swobodę 
wyboru zw ierzchnika łch państw a Hr. Burian 
nile ma zamiaru nastąpić od tej zasady i stoi na  
stanow isku, że nie powinno sie z żadnej strony 
za pcmoc? żadnej presyi wpływać na swobo-

Gallcyą. Odzyiwista rze^rz, że płcFączo-nie rób 
nyell1 krajów jedymio (j/rseu osmbę w ładcy da się 
w diHfefejseycfe cJasaioh ;mdno prtzoipro.wudżić, 
wizfgiędmic w  żyiweitnyim stanie lUtrzymać. IDstN 
ryia zna .wipra.wdteio kilka iprzytkłnćów -takich 
ozysitycl unij pereonalnycli, atoli ucizy o-na tak
że, że -były one połączone e wwLldeaai tnidniO- 
ściiaiai i niediOTLagałoia-mi i że zaoen- z k ra ju  w, 
w ton spobót- (DołąicŁanyclh, nie mógł odpowie
dnio -uwydatnić tą  drogą swoich interesóo,7. — 
Czysta unL  gei sotialn* jest praktycznie nie ó<>
przeprowadzenia i figuruje dziś tylko jako po
jęcie w  (podręcznl-aoii praw a in*ędzyma<rodo-we- 
g a  'b-bzególnie w  krajncli, k- óre juk Austiro 
W-ęgry i Pofeir", ściśle ze sobą grairiicEą nale
żałoby na wypadek połączenia przez osobł 
w ładcy uwzględnić także i in s ty tu c je  polityez 
ne, (wynikające 12 te j wspólnoty, leżące wć 
wetpółmtm jeteresi-e i uregulowrać się m ające w." 
w&póktem poroarjimmniiu.
. W ięc króitiko m ów iąc: uni? personalna, im r 

pefożoriti przez pewne wspólne mstyducye, u- 
i a  on" w drodz* wr.Doincgo porozumieo?’ Do 
wy«raowwanir. taude. unii będą powołane mla 
radajne czynnik! Austłro-Węgier i Porskl

, M o l c z n t ! W JjzW tzm
0 !S ! l l H 3 8 f t !  f .  ŁSłH T B  K O f f S P .

z dala 19 września.
RUMUŃSKA USTAWA O ŻYDACH 

' BuńroreszL lt'imtuń3lki dziecriik -lłrzętD-wy ą 
dlnia 17 -wracśinia -ogłasiza iufefcarwę o żyfds oh »ra4 
przepisy <wą,konj:*i-wo7ie do n  ej. JifiędJzy iaaemł 
ptowiodżiane jest ,w tej wstawię, bt potomku irie 
żyłdćny, którzy polegli' ru?- wojtrde, clicąo uzyskać 
pazOTndziane idla nLcI w  ułstawie kcirzy(w , po- 
trzeb ijn  uidtołw.oldoić jeidypfe, że osołłc, która 
poległa na wojnie, zos-iała powołaną do  s łó b y  
wicósikowetj. P aragraf 23 nBtaw^y pcsitaihawia. t? 
dowód identyczności, w ym agany we wsnomr!.„ 
ne-j ustaw ie, nnoze być garzepTOwatk/.ony a ja-ni 
koiwiek -ze iap-o5C-bó,w, p raupw^B;awpy<?h prze. 1 
stywo3uwstwo rrmnćiskieu

R Z Ą D Y  RUMUŃSKIE W BESARABB 
Bukares-.t. P  ; zr-prew .-dzignwi rumuóakAeł ur 

d Mniacm sadowej -w Besa-raiDii, immrodo/rajnc 
tanus także toośiiół litra  ra tek! Języki mi "SKę 
dowym besarabrkiego kooisystorra kościelne,?: 
w Kiszyniewie jes5 teraz ni-muńiv!.

ctteiitor:
M I C H A Ł  K O N O P f  N S K L

“> VS jiiawe*:
R U D O L F  - O S MA N .

. N n u l e s t i a i i - e .
nuty w (vm  d zia le  n ie  (ło c h o d z ą  o d  r e d a łic y i)

fijń: tffjjjf Mi
żon? dentysty

zm arła po krótkm h cierpieniach w Zako
panem dnia 17 września b. r.

Po sprowadzeniu zwłok do K rakowa odhr;- 
dzi? s;ę obrzęd pogrzebowy w niaO-k 
dnia. 29 WTześnia b r. o godd tpe wpół do 
5 p 1 południu z bali przcdpograeboiwen 
cm entarza k ra t l.ckicgo w Kr..kiow:e, n a  
k tó ry  zaprasza Krewnych, Przyj,a«fiół, 
i  Znajomych btrosltany uiąż Jakób Fhchet

z dziećmi.-

is y s tM łlk a  t a u n s t y l
łkaj* poiady w L iłio w i#  lab 
rowiacji. żg/o*i*nia jżoJ M M. 
m uj« Ad iiis . bK. HotjruT*. 

lullS k 4

M ugasysier
p # » rn k  zany dis -więkło-ago itzed 
»i<t b ia rB tx a  e le k tr o te c h n k z n e g #  w  
K i .  *wi*. WarcneA dokłada* .a s -  
to m  J d  p 't? k n fó w  e la k tr o te ik n i-
w a y o h . Poiadu d* objęcia aatyeh- 
a ia s Ł  Z cłostenia pod „Magazyaior 

J  S p rzy j a  a j#  b iu r o  o g i o . . e ś  J- 
U p **z* i Salon--,błwej, Kraków, 
ai. Szczepańska i. 10440 3 S

1 mm
i *  w ysagm aem itm , J— i  pakoi a 
prrTDU. ju -t- ia u  , s  komfortam, ad 
J  ^ a iJ iiera ika . 'óladcmoSć; Mikal- 
■akl, Kraków, ni. Iw. tr iy ia  l, 38. 
' 9911 7 7

P ro c e n tó w
h r b t to

ł o o a l i  »afty. aaponiadająeyoh pe
wny. wi«lki 1 azybkr *yak mojpę ka- 
l i  aro *«■> ■ Tstarczrd: traniakcT* 
pn cp rew a d ia a  riietelaia, naw et na 
w lta iy  rackanek. LGzieUui watel- 
kio- wj-jalniiń Mary en Śnierk, 
3fi lim oa, oba> Bary Jaw ia.

104 II 3 3

ł «  tlili InUi UJ)POEMAT zŁEZi KRWI.
Do nabjcia w  księąarnia^h oraz 
n aotor S t e f ' 1.  R e g e l u t 1, ni. 

Jag it ińska 1. 8, Kraków. 
E n z e u p la rz  9 k o ro ay .

10488 3 4

H ń
n a , w D*. XVJII, 32 

ab.kacyj, uoebód roczny 1800 l i ,  
za cenę 100.000 K, o sprzedania. 
Zg-łoa/.en-a pod Ł SI 78,  przyjmuje 
A fi mi a. „N. R efom y". 10471 3 8

pis
Ink do maz#nm, do orrłdas i  11 
taolic ortjf. odbitek Ł,afto ruiyeb  
( k a  lek a pow iała kra a. Z ktad 
ryeowniozy, wL Braoka L J a ,  II p. 

10480 3 S

iC L m k a in i z ju n a  k

Oryginalny dywan
imyrnański, 5X 4 n ,  płaszcz arzę- 
da:«xy, toandarowy, czarny, zn- 
u l i  y ,  ~s .fz stjluw a, dc «,ra»- 
daaia Ul. Łobzowska 1. 13, I ł a., 
drswi na prawo. O .ia ^  UtluB 
•d  f*da. i — i  » •  p o ła ta , , V 

10473 8 8 a - »-v
tv £ raków ia. izi. Jazioi,tLsk‘]

!,ą  sz y c ia
wchodięee w zasres krawieczyzi.i 
je i również przerabia m *e itaryth, 
po cen ach  lard/o przystępnych UJ. 
Krzywa 6, parter. 1 4?V) fi 2

Poszu'iiwany

H it j fn o w E r G  k o n c y d i e n l
do lar-eJr, e lie  jo pro*-a uie; ia kan- 
eelaryi adwokata Dra Rahan-ifO 
w D-browie holo T srnow j. Zgłe- 
*zenia przyjmuje i informacyi n- 
'cieła  adwokat tłróner. Kraków, 

ał. Z w iorz/niocta 21. 10169 2 8

Poszi^kuj^ obiadu
u ltaunę ję iyk altan cu sk iego  z k«n- 

wer^asyą, lrh  *>-owadr#ni* lej kia- 
st realnej. UL. Karmelicka 1. 32, 
I p„ oficyny 10; 4‘i 3 8

D o  sprzedan ia
nh.anie mcryiiarkowe i spodnie wi- 
aytei o, inpetkie nowe orai mon- 
ai oficerski na  wzrost łied a i.

iadoarsłd: ni. Jagielloatka 1. 7, 
a krawca. 10*36 3 4

Au$ol;at Oi Siftst
W tdZtSKOWld

poszanuje r a ‘j h 6 4 1 k 9 g »  
kCBSjrpiaBtS, lotos 3 8

o r a z  i i f i ł n r a  J i i d  w s p ^ Io z e s a y c h .
W ykłady i ćwiczenia n-- każdym poziomie naucza ia, dla dorosłych 
i dła m iodzieiy % zamożniejszych rodzin. -  Siły nauczycielskie 

z wysokie mi kw alifikacjam i.

W iadomość: ul, Batorego 1. 18. I-sze piętro na lewo, od godzinj 
3-ciej do 5-tej po poJudniu, 10000 3 3

Kie mamewaó rzeczy na pozór 
bezwartościowych!

S t a r e  p ł y t y
ĄTamefonowe i pnefonow e, zni- 
tc zo st lab połamane, kapuje i 

ąłaoi po K 6-— ca i kg  Sławny 
skład patefonuw w Xrakowle, uliea 
Szewska ł. 22 , Za płyty, naacyians 
z ero w: m y  i peoztą. odsyła ró, na- 
.eiytość od-s >tnn . 1C438 3 10

pes^nknię 
kilka k n  r o ó n  i id -lno  

za dobrem wynagrodieniem .

iJL G r o f łx k a  JL 2 6 ,  I I  p .
101. 38 > 5

M a g is tr a  ( ; )  L r r n a c s l
i sd y E te o ta  n i P h s  apteLa w
Krakowie. Zgłoszeni. po4 , F ł l -
taacy*“ przyjmńje Adainistraoya 
,N  Keformy". 10-21 4 6

KCo
chce korzystnie sprzedać ka
sę ogniotrw ałą w dobrym sta- 
u>ę, aieca prześle zgłoszem a 
poć J ,  E .  W . do Adm inistra 
cyi #N. Reform y". I04z9 3 3

£  „ t m ' s L i a

udziela lekcyj gry na forte
pianie. Wiadomość: al. Kre- 
mero.yska L 6, IT p., w  ko 
rytarzu. - 25* 3 a

hctprrjifl
gimna: yalna puszaklfje p ra J tty l i i  
w  a p te c  .. Zgło -en t pzayjsuiuje 
.O płatkarnia14 w Wadowicach. 

10139 2 2

Soiiil Wl$i
ireJnit-go majątku, posiadają 
cy najlepsze polecenia, z  po
woda zmiany w łaściciela po
szukuje natychm iast poiady. 
Łaskaw e zgłoszenia: Zarząd 
szkoły w Iiecznierowicach, 
poczta W ielanow ice. 10410 4 o

Petrzebup
i i t ! . r * i i ! 9B k3B lk  d i  w«4B 080- 
boweja. Wiade.-coló: Kraków, nl. 
Topoluw? 28, Bobri »cJ i. 40316 3 3

19 wrseónia r. b (we cz /a r .ek rano) 
mebli, 1 bbter, flianek koreinkswych 
jedwabnych i innych rte-zy w willi 
(hotelu) ,Pfciwka Szwajcaryc" fod 
gre ,a  „FoiiarŁ ią- w PęŁ.powfkioj 
doli lir Oj owa. Dojazd % tra k ia  
O lkaskhgo prze* hłnpiankę. 

j 465 3 3

p '©sadî
na praktykę gospodarc/.ą, jako po
m o cn ik  r i  idoy pcBŁukujo 17-iei.ni 
ch ło p iec . Z g ło s z e ii ia :  S .  K ,, G ło 
g ó w  dw ór. 1 0 2 0 5  6 6

lii i
rsrej jhkotci. ■« płasrez męski i  
na nlaBzca damski w zamian ęa 
cakier, mąkę pizennę, słoninę ja ja  
lnb ma ło. ZełoBwaia **od r Sukn#* 
przyjmuje Ailmia. ,N. Raformy".

10419 3 3

O k a z y jn ie  do s p r z e d a n ia
kostynó1 damski n ^ ln y  i c-.ppki 
cbimalaya. UL D ietlowika 1. &9. 
wcjicie c l nl. Brrozowei l. 4, I  pię
tro na ni-iwo. 1̂ 476 2 8

Motor
benzynowy 5 H i’, Btojący, jedno 
cylin iro- y, mało używany, gdy* 
* in ijł ja .o  rorernowy, solidna bu
dowa. i*  6000 K do ęp rłe ten ia  
'm. n .  ul. Radsiwiłłowika 1. dii 
parter, od godz. i —4 po połućuio. 

" 102 n 3 3

E s l
garn itu r si onowy t. j. :  aiół kana
pa, tł ioteli, dywan Ł‘X 3 m i umy
li’0,mi* z •naraiuri wym blatem i 
lustrom, toaleta. Wsryutko w do
brym tte  uie. Oglądać te in a  od g. 
3 do 6 po poi., nl. Krowodenka 
1. 4f  II o,, na praw >. 10420 3 3

HUB i Mi
nabyw ania wszelkich rodza
jów  szezotelr i penuzli, ©r©* 
3 ©r 1 C u t l j r ,  E r a L ć w ,  nl. 
św K atarzyn y 4 . Poszukuje 
się zastępców na G alicyę  i 
W ęgry- 10391 4 6

K u p u j ę  p i  d e r e k  t
męską, OaywiCą plaeę uąiwj i sad 
oeny. łiapihad koroinoad&ns* ę do 
u aokmausa, Rrakón aL rar 
rok* J. sił, 1036& 4 28 ,

Wózki dla dzissl
. . U l  a ltlad i L*« do aii lęoni* » 
leieaia, łóżkr dla dzieci, pat. h e f r*i 
stc.kJ dla diieci poleca bardf* 

tanio

£ 2 .  P o r y
k icdeś, IX, LleoM«n«telRStr U*

1 0 1 8 6  6 V

*0. i tz a łc a ^ d iu iir a i  U. i  GiraK...


